
Przedpłata na pocztach: 

W sprawie ceł ochronnych 
dla rolnictwa. 

„Kurj. Pozn.* pisze, by sprawa ceł 

rolniczych nie rozdarła społeczeństwa 
na dwa obozy, bezwzględnie się zwalcza- 

jące i nle mające dla siebie wza- 
jemnie żadnego zgoła wy- 
rozumienia, by raczej społeczeń- 
stwo doszło do możliwie zgodnego po- 
gladu i stanowiska. * 

Tyle „Kurj. Pozn.* 

Ośwładczenie to jest ceüne właśnie 
ma łamach płsma, które w praktyce za- 
wsze okazuje, że samo nie ma 
nigdy żadnego wyrozumie- 
mia dla zdania innych, prze- 
siwnie stara się swe zdanie wszystkim 
marzucać — a kto niechce iść pod ja- 

rzmo, tego odsądza od wszelkich praw 
do spółdziałania, na polu pracy obywa- 
telsklej. Słowem „Kurj. Pozn.* żąda 
wyrozumienia dla siebie, ale na jotę nie 
ustąpi, gdy mu coś nie na rękę. Lecz 
to tylko nawiasem. 

W sprawie ceł ochronnych dla rol- 

alctwa znalazł się „Kurj, Pozn.* w po- 
łożeniu trudnem, więc szuka porozu- 
malenia. | 

Położenie jest istotnie trudne, lecz 
tylko dla niego, ponieważ doktryna de- 
mokratyczna 1 ekonomiści liberalno-wol- 

nomyślni-duchowi ojcowie zapatrywan 
ekonomicznych naszych demokratów, — 

są stanowczymi przeciwnikami ceł oshron- 

nych właśnie dla rolnictwa — chociaż 
je uznają w interesłe kliki, na której są 

usłagach, dla wielkiego prze- 
m y sł u. 

„Kurj.“ jako pismo demokratyczne nie 
powinno się sprzeniewierzać zasadzle 
i oświadczyć się przeciw clom ochronnym. 
Lecz najwyraźniejsza rzeczywistość za- 
brania mu trzymania się tej partyjnej 
doktryny. 

Dla nas przedstawia sie sprawa tak : 
„W zasadzie powinniśmy być wszy- 

sey za wolnym handlem, lecz sprzeciwia 

sig temu jedea ważny waru- 
nek. 

Moglibyśmy być za wolnym han- 
diem, gdyby na całym świecie byt wol- 

ny handel i nie było ceł ochronnych. 

Ponieważ tego warunku nie ma i 

ponieważ nie w naszej mocy' przepro- 

wadzić wolnohandlowość na całym świecie, 

zatem musimy z teorji zre- 

zygnować a patrzeć na tę 

tak ważną dla nas sprawę 

praktycznie. 
Niemsy, do których z woli opatrz- 

ności jesteśmy przyłączeni, są po dziś 

dzień jeszcze krajem przewaźnie 

kwartalnie 1,25 mrk., || 
z odnoszeniem do domu 1,62 mk, — Inseraty od |} 
wiersza drobnego 26 fen — Bękopisów się nie | 
zwraca. — Ekspedycja ulica Posadowskiego 39. | 

|rolniczy m. Tylko żydowsko-lberal- 
ne pisma pragną wmówić w ogół, że 
jest inaczej. 

Ponieważ politycznie jesteśmy z 

Niemcami połączeni, więc w części na- 

sze Interesy ekonomiczne są zależne od 

ogólnego położenia ekonomicznego Nie- 

miec. 
Jeżeli więc Niemcy widzą konle- 

czność ochrony rolnictwa, to 1 my tę ko- 

nieczność musimy uznać. Lecz choćby 

nawet niemieckie dzielnice rze- 

szy niemieckiej nie były przeważnie rol- 

nicze, to zupełnie pewnem jest, że na- 

sze w granicach rzeszy położone polskie 

dzielnice, nie wyłączając Górnego Sląska, 

są absolutnie rolnicze na rol- 

nictwie oparteiod jego do- 

brego lub złego położenia 

zależne. 

Choćby więc mawet w Niemczech 

była większość przeciw cłom ochronnym 

rolniczym, to my we własnym dobrze 

zrozumianym  luteresie stanowczo się 

musłmy oświadczyć za ochroną 

rolnictwa. 

Wymaga tego dobro o- 

gółu! Wszelkie doktryny 
muszą wobec względu na 

dobro ogólne ustąpić! 

Porozumienie zatem bardzo łatwe. 

Niech nasza prasa narodo- 

wo-demokratyczna oświad- 

czy się bez zastrzeżeń za 
ochroną rolnietwa a walki 

żadnej nie będzie. 
Tego nasza prasa narodowo-demo- 

kratyczna od razu uczynić nie może, bo 

wygłaszała pewne hasła, które ją dziś 

krępują. 
Za chórem pism lberalno- żydowskich 

powtarzano: Że cla zbożowe 
podrażają robotnikowi chleb! 

Powtarzano te hasła, by zyskać so- 

bie poklask u robotnika. 

W haśle tem jest istotna 

prawda! My ją uznajemy i po- 

wtórzyć słę jej nie lękamy. 

Prasa narodowodemokratyczna po 

wtarzała wyżej wymienione haslo, lecz 
nie rozstrzygała pytanła, co jest gorsze, 

czy droższy chleb, czy brak 

pracy i możności zarobko- 
wania ? 

W tem tkwi jądro całego zagadale- 
nia. Zanim wyświetlimy kwestje, zro- 

bimy jedno zastrzeżenie. 

na to dużo innych przyczyn, które in- 

inym razem wyjaśnimy. 

Cla ochronne nie zawsze, 

podwyższają ceny zboża, o 

całą wysokość ola. Wpływa 

Yalefon Radatoji: 1142 

| Pozmań, wtorek 17 stycznia 1911. 
| Telefon Ekspedyoji: 1018 N 

| znscznych nakładów osięga się wyższe 

|zywnego gospodarstwa, odrzucającego 

n 

R 

FE EA 

Na dowód powyższego twierdzenia 

przytoczymy przykład z najbliższych 

czasów : 
W roku 1909 były takie same cła 

ochronne rolnicze, jak w roku 1910, a 

esny zboża, młanowicie żyta dochodziły 
w roku 1909 do 165 mk. za węcpeł, a 

w roku 1910 przy tych samych clach 

dochodzą najwyżej do 140 mk., różnica 

wynosi mk. 25 na węcpel. 

Możnaby z tego wywnioskować, że 

należałoby znieść wogóle cła ochronne 

zbożowe, bo przecież nie spełałają zada- 

nia, nie zapobiegając wielkim różnicom 

w cenie zboża. 

Byłoby to zupełnie fał- 

szywe rozumowanie, ale z ta- 

kiem rozumowaniem spotykamy sią czę- 

sto w pismach żydowsko gleldzlarskich 1 
Hberalnych. 

Można jedynie tak rozumować 1) 

cla ochronne nie podwyższa- 
jąceny zboża o wysokość cla, 
2) lecz odpowiednie cla o- 

chronne powstrzymują upa- 

dek cen zboża nagły I do takiego 
stopnia, że produkcja zboża prze- 
staje się opłacać. 

Można z tego wyciągnąć w dalszym 

cłągu jedyny uzasadniony wniosek: 
Gdyby nie byłe cen ochron- 
nych zbożowych, ceny zboża 

spadłyby tak nisko, że pro- 

dukcja zboża prze'stałaby się| 

opłacać. 

I tu dochodzimy do rozstrzygnięcia 

najważniejszego zagadnienia, cO gor- 

sze, czy droższy chleb, czy 
brak pracy i możność zarob- 
kowania ? 

Przypuśćmy, że cła rolnicze padną, 

wtedy ceny zboża krajowego pod wpły- 
wem wolnego wewozu zboża z zagranicy 

tak się obniżą, że produkcja zboża na 
wielkiej części obszaru rolniczego prze- 
stanie sle opłacać, mianowicie na tych 

ziemiach, na których tylko przy pomocy 

sprzęty. 

Te nakłady opierają sig przy wyż- 

szych cenach zboża ; skoro ich sig nie 

robi, sprzęt będzie nikły, nie zapłaci na- 

wet roboclany. 

Zatem rolnik zaniecha uprawy zbo- 

Przedpłata w Poznaniu: 
x odnoszeniem do domu 1,45., miesięcznie 40 f., 
z odnoszeniem 50 fen. — „Wielkopolanin‘‘ wy- 
chodzi codziennie. — 

ga nie wracającego mu kosztów, wrócł JĄCeg 
moze do chowu owiec, będzie zagajal, 

słowem wróci do tak zwanego eks ten- | 

wiele mnłejsze zyski. 

Chleb pewno będzie tań- 

szy, ale cały kraj rolniczy zu 

kwartalnie 1,20 mrk. 

Redakcja ul, Dolna Wałowa 1. N r. 13. 
ie 

bożeje, zabraknie pracy I mo- 
żności zarobkowania. : 

Wiadoma zaś jest rzeczą, że ludność 

robocza, czyli robotnik, nie ma- 

jący zasobów ani kapitałów 

musi mieć pracę, bo tojege 

podstawa bytu. 
Skoro nie znajdzie na miej- 

scu możności zarobkowania, 

musi szukać jej gdzieindziej. 

Dokąd się robotnik ma udać? Oto 

tam, gdzie pracę dają — zatem jeżeli 

pozostaje w granicach rzeszy niemieskiej 

do okolie fabrycznych, gdzłe kwitnie 

przemysł, ochranłany cłami. 

Lecz tam już jest robotnik, 

pobierający znaczne zapłaty. 

Cóż jednak robić, żyć trzeba! Na- 

pływający z okolic pozbawionych możno- 

ści zarobkowania robotnik oflaruje swą 

pracę taniej. 

Skutek będzie ten, że przy 

wielkiej podaży rąk do pracy 

zarobki i w okolicach fabry- 

eznych się zmniejszą Chleb 

będzie tańszy, ałe i zapłata 

niższa. 
Idźmy dalej! Przedsiębiorstwa fa- 

bryezne opłerają sig glöwnie na odblor- 

cach krajowych, lecz odbiór się 

zmniejszy, bo główny odbior- 

ca rolnietwo podupadło. Fa- 

brykant zatem ograniczy produkcję 

— każde zaś ograniczenie produkcji po- 

claga za sobą albo uszczuplenie 

godzin pracy zatem mniej- 

szy zarobek, albo rozpuszcze- 

nie robotnika. 

Chleb będzie tańszy, ale 

robotnikowi pozbawionemu 

pracy będzie trudno naweć 

tańszy chleb kupić. 

Widzimy z tych dowodzeń, jak je- 

dna gałęź zarobkowa od drugiej zależna 

| jak mianowicie odbije się upadek głó- 

wnej gałęzi zarobkującej rolnictwa na 

robotniku. 

Upadek rolnictwa spowodowalby w 

całych Niemczech wielkie przesilenie, a 

najdotkliwiej odbiioby się 

ono na nas 

Robotnik myślący, wieszezanin 1 

rzemieślnik zastanawiający sig poważnie 

nad naszem położeniem gospodarczem, 

równego z nami jest zdania. 

Dla tego zupełnie obyć sig może 

bez staré, jeżeli trześwe oceniać będzie- 

my położenie, a nie pójdziemy za do- 

| ktrynami i złudnem! hasłami. — 

Powracamy do artykułu „Kurjera*. 

Pisze on na końcu: Starcla wewnętrzne 

są u nag nieuniknione, ale niech się do. 



ADAC pk BY hte AZS ZA 

WIBLEOPOLAXNIE 
__ konują — nie o interesy gospo- 

darcze I zawodowe — lecz o 
kierunek naszej polityki na- 
rodowej. 

' Tyle „Kurjer*. 
|. Qzyżby „Kurjer* chołał odwrócić u- 
wagę od sprawy ceł, tego niezwykle wa- 

nego dla nas zagadnienia ? 

gólna może zapanować zgoda — niezgo- 
dę wprowadzają zwykle niechęci lub am- 

- bleje osobiste. 
R Klerunek naszej polityki może być 

- także tylko jedaym: na drodze 
legalnej bronić swych praw 
na zewnątrz, a wewnątrz usil- 

ną pracą dążyć do podniesienia ekono- 
micznego, umysłowego, kulturalnego 1 

' moralnego całego narodu. 

eee eres AWAY OTW mom 

Z za kulis Komisji kolonizacyjnej. 
Piszą do „Kurj. Pozn.*: 

_ _ Wiadoma rzecz, jak rozmaitych śro- 
dków używa niekiedy Komisja koloniza- 
oyjna względnie jej agenci, by zdobyć 
ziemię z rąk polskich. Nawet z za kor- 

_ donu sprowadza się rzekomych reflektan- 
tów na majątki ziemskie, którzy wyka- 
zują się poleceniami od osób powa- 
źżnych, w rzeczywistości zaś są narzędzia- 
mi Komisji kolonizacyjnej. 

Przed niedawnym czasem dostarczył 
niejakiś pan N. z Warszawy ciekawego 
materjału, 
boty, mającej na celu wykupywanie zie- 

"mi z rąk polskich przez podsunięte 
osoby. 

Pan N. znajdując sig w krytycznem | 
„położeniu materjalnem, zdecydował się 
sam wystąpić jako figurant Komisji kolo- 
nizacyjnej. 

Niejakiś Góral z Warszawy oświad- 
"czył mu, że ma dobry interes na oku 1 
"że podzieli się z nim zyskiem, jeżeli w 
przeprowadzeniu go będzie mu pomo- 
cnym. N. zgodził się na to i wysłany 
został do Berlina, gdzie dowiedział się 
od pani Turowskiej z Hallensee pod Ber- 
linem, że chodzi o to, by wystąpił jako 
kupiec na pewien majątek ziemski w pow. 
wschowskim. 

N. począł prowadzić pertraktacje o 
nabycie majątku tego, { to przez pana 
Wojciechowskiego z Gniezna i p. Szrey- 
browskiego ze Strzałkowa. Co do wa- 
runków sprzedaży nastąpiła po niedła- 
gim czasie zgoda, właściciel żądał jedy- 
nie jeszcze referencji o kupującym. N. 

_ zapewniał, że referencje, zaopatrzone w 
"poważne nazwisko, byłby bez tradu o- 
- trzymał. 

Sposobów na to jest dużo. W War- 
szawie mieszka n. p. przy tej samej ulicy 

~ dwóch obywateli tego samego imienia 1 
nazwiska — stryj i bratanek stryj 

+ Jest człowiekiem znanym i poważanym, 
bratanek zaś indywiduum bez wartości, 

. od którego za małą cenę możnaby uzy- 
skać jak najlepsze referencje. Czytając 
polecenie, każdy przypuszczaćby musiał, 
że pochodzi od stryja, znanego oby- 

> watela. 
N. nie chcąc się jednakże splamié 

'. ezynem haniebnym, w ostatniej chwili 
_ ed kupna odstąpił. | 
er Czasie pertraktacji o majętność 

_ w powiecie wschowskim w końcu roku 

 GARBUSEK. 
| (Qiąg dalszy.) 
Umeblowanie tej izby składało się 

z kilkunastu wielkich klatek, półtora me- 
tra wysokich 1 metr jeden szerokich, o 

_ @patrzone były w grube dragl, jakby 
- miały więzić silne niebezpieczne zwie- 

rzęta. Niektóre z nich zdawały się być 
zajęte; Hektorek bacznie na wszystko 
zwracający uwagę, zadawał sobie w du- 
chu pytanie: 

— Czy mamy być pożarci przez 
dzikie zwierzęta ? 

af Naraz podniósł 
_ akarg żałosnych. 

— Ależ to głosy ludzkie, głosy 
_ dzieci ! 

Okropność ! 
Nieszozesliwymi więźniami, zamknię- 

tym w klatkach są małe murzyniątka, 
podobne do tych, które spotkali w ogro- 
dzie tabu 1 które wraz z nimi wpadły 

| w ręce ludożerców. 

się chór jęków i 

Co do kierunku polityki także o- 

dotyczącego zakulisowej ro- | 

Przejgel coraz większym strachem 

1909, pan Wojciechowski z Gniezna sta- 
rał się nakłonić pana N., żeby wystąpił 
także jako reflektant na Górzewo. 

Jednocześnie z temi próbami zro- 
błono próbę nabycia większych obsza- 
rów za pomocą podsunięcia niejaklegos 
Skarzyńskiego z Warszawy, który zao 
comand mial byé w najlepsze rekomen- 
acje. 
Sakki polecono między in- 

nymi jako kupca panu Biedermannowl 
oraz plenipotentowi właścicielki zna- 
eznych bardzo obszarów w Księstwie, 
przyczem pośredniczył agent M. Barano- 
wski z Berlina. 

N. opowiadał, a opowładanie swe 
poparł obszerną dosyć korespondencją, 
że cały szereg osób pracuje nad tem, by 
z pomocą rozmaltych misternie ułożonych 
planów zdobyć ziemię z polskich rąk. 
Czynnym mianowicie jest bank Mosesa 
w Berlinie, a miejscem, w którem odby- 
wają się w sprawach tych wszelkie kon- 
ferencje, jest hotel Elite w Berlinie. 

Tyle „Kurj. Pozn.*. 
Podajemy powyższe doniesienie, aby 
Iniköw zaznajomić z nazwiskami 

niektórych agentów, pracujących dla Ko- 
misji kolonizacyjnej. 

Swego czasu podawaliśmy o p.Woj- 
clechowskim z Gniezna podobne infor- 
macje, lecz wtenczas p. W. mocno się 
wypierał stosunków z kolonizacją. WI- 
dać, że od tego czasu się naprawił. 

ee 

Naszym „najserdeczniejszym" zgoła 
przewraca sie w głowie. 

„Przed kilku dolami słyszałem, jak 
pewien rzemieślnik odezwał się po pol- 
sku do 12 letniego chłopca; naturalnie 
odpowiedział mu tenże również po pol: 
sku. Rzemieślnik, znany mi osobiście, 
włada językiem niemieckim w równej 
mierze co polskim ; chłopak, którego się 
zapytał, jest wprawdzie dzieckiem pol 
skich rodziców, chodzi jednakże do nie- 
mieckiej szkoły, wobec czego potrafilby 
dobrze odpowiedzieć po niemiecku, ro- 
zumiejąc o co go pytają. Mamy oto tu 
charakterystyczny przypadek, odzwier- 
ciedlający tę obojętność, za pomocą któ- 
rej działalność szkół niemieckich bywa 
oslablana. Rzemieślaik widział w chło- 
peu tylko Polaka, nie zaś starszego u- 
cznia pruskiej szkoły elementarnej ; wy- 
dawało mu się zatem na miejsen, pol- 
skiego chłopca zapytać po polsku. Mio- 
dzież zostaje przez takie postępowanie 
wprowadzana w błąd dwukrotnie. Po pierw- 
sze nie przyjdzie nigdy do uświadomie- 
nia sobie, że konieczną jest dobra zna- 
jomość niemieckiego języka, gdy zauwa- 
ży, że starsi biorą jego język „ojczysty* 
w rachubę. Po drugie sądzi, jakoby ję- 
zyk polski stał na równi z językiem nie- 
mieckim pod względem kulturalnym, 
nie wiedząc wcale, że niemiecki język 
jest wyrazem wyższej (!) kultury. Gdy 
by już raz przyszło do tego, żeby wszy- 
stkie czynniki, działsjące w Życiu publi- 
cznem, uwydatniły maszym młodym 
Górnoślązakom konieczność rozmawiania 
w niemieckim języku 1 wartość niemczy- 
zny w każdym przypadku, poczyniliby- 
śmy wielkie postępy.* 

Tyle polakożercze pismo! 
A więc 2a występek się uważa, je- 

żeli Polak do Polaka przemawia po pol- 
ska. To już prawdziwy bzik! 

- Wiadomości polityczne. 
Niemcy. Berlin 14 stycznia. (Z 

sejmu.) Po uczczenia pamięci zmarłych 
w przeszłym roku członków, wybierano 
kartkami na życzenie socjalisty Kirscha 
marszałków 1 sekretarzy. Oddano 214 
kartek, do wyboru potrzebnych jest 222 
głosy — musłano zatem wybór odłożyć. 
— Posiedzenie przerwano. Następne 
posiedzenie rozpoczęło się o kwadrans na 
pierwszą. Omawlano etat. - 

— Berlin 14 stycznia. (Z parlamen- 
tu) Omawiano sprawę regulaminu kar- 
nego wojskowego 1 kodeksu karnego dla 
armji. Przystąpiono do dalszych obrad nad 
nowelą kodeksu karnego. Ponieważ przy 
głosowaniu nad przepisem, czy żebractwo 
nie podlega karze, jeżeli ktoś popadł w 
biedę nie z własnej winy, okazało się, 
że w parlamencie nie ma dostatecznej 
liczby posłów do stanowienia uchwał, 
marszałek przerywa posiedzenie i nazna- 
cza nowe na pół do 2. Na drugiem po- 
siedzeniu wniosek małą większością przy- 
jęto. 

Portugalja. Z Lizbony donoszą, 
że publiczność oburzona strejkiem kole- 
jarzy wdarła sle na główny dworzec, aby 
zmusić strejkujących do pełnienia obo 
wiązków. Strejkujący zabarykadowali się 
na dworcu. 

— Gazownle 1 elektryczne zakłady, 
których robotnicy równie strejkują, strze- 
żone przez konne patrole. Straż ognio- 
wa pełni służbę w gazownlach. 

Sprawy Kościoła. Dzienniki 
petersburskie donoszą, że duchowieństwu 
marjawickiemu przyznany. ma być zu- 
pełny samorząd religijny, oparty na za 
sadzie wyborczej. Duchowieństwo to bę- 
dzie miało prawo rozwiązywać śluby, za- 
kładać klasztory żeńskie 1 zgromadzenia 
elöstr miłosierdzia. Cenzus naukowy dla 
duchownych marjawickich nie ma być 
niższy od pozłomu szkół średnich. Sta- 
nowi się też porządek władania i zarzą- 
dzania majątkiem należącym do ducho- 
wieństwa. 

— Rzym. (Watykan przeciw Rosji.) 
Wobec rozporządzenia rosyjskiego mini: 
stra spraw wewnętrznych, według które- 
go zarządzenia stolicy Apostolskiej, o ile 
zostaną potwierdzone przez rząd, nie 
mają dla katolickich poddanych państwa 
rosyjskiego mocy obowiązującej — uwa- 
2a „Osservatore Romano“ w tekście re- 
dakcyjnym: „Sądziliśmy, że po konce- 
sjach na polu wolności religijnej i wo- 
bec ustaw, obecnie w Rosji obowiązują- 
cych, także kościelna wolność katolików 
znajdzie lepsze traktowanie. 

Anglja i Ameryka. Korespon- 
dent „Temps* donosi, że prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych Taft chee doprowa- 
dzić do zawarcla traktatu między Anglją 
a Stanami, na którego mocy wszystkie 
kwestje sporne pomiędzy temi państwa- 
mi rozstrzygane byłyby w drodze polu- 
bownej. Traktat z r. 1908 oddaje sądo- 
wi międzynarodowemu w Hadze do roz- 
strzygniecla te tylko kwestje prawne, 
które nie dotyczą interesów najżywotniej- 
szych, niezawisłości honoru obydwóch 
stron. Prezydent Taft wygłosił w sto- 
warzyszenin amerykańskiem sadowego 
regulowania kwestji międzynarodowych 
przemówienie, w którem uznał za wiel- 
ki krok naprzód w urzeczywistnieniu 
celów towarzystwa zawarcia traktatu z 
jednem z mocarstw, oddającego sprawy, 
dotyczące godności, terytorjum lub pie. 
niędzy narodu sądowi rozjemczemu. 

o mn 

Hektorek 1 Elcla, domyślali stę wreszcie 
prawdy. ' 

Zrozumieli, że ich przygodni towa- 
rzysze uciekli z okrutnego więzienia, że 
ich prześladowcy puścili się za nimi w 
pogoń, odnaleźli mimo zacleranych sta- 
rannie śladów stóp, ludożercy bowiem 
mają łastynkt dzikich zwierząt. Razem 
z murzyniątkami pochwyeili dzieci Me- 
rions, które osadzone zostaną w oddziel- 
nych klatkach, jak tuczony drób. 

Kilka klatek było pustych, drzwi 
na zawiasach z trzciny otwarte; Papu- 
asi powsadzali w nie dzieci : murzyniąt- 
ka poddawały się z rezygnacją lqąsowi 
swemu ; Hektorek i Elcia stawiali opór, 
krzyczeli, gryżli. Wszystko daremnie. 
Drzwi klatek przymknisto, a biednych 
maleów rozdzielono, zdala jedno od 
drugiego. 

Po chwil! ustały krzyki I jęki; za 
panowało grobowe milczenie, przerwane 
głosem Hektorka. Wbrew zlowrogim 
okolicznościom, dzielny chłopak nie tra- 
oll nadziel. 

— Niebój się Elcin — mówił do 
słostrzyczki, płaczącej po cichu — wyj- 
dziemy ztąd, przysięgam. 

— Co oni myślą robłć z nami — 

pytała dziewczynka z największym nie- 
pokojem. 

— Nie wiem — odparł garbusek, 
zdobywając się na odwagę — zdołaliśmy 
wyrwać sie z rąk Stracha na wróble, i 
z tego obrzydliwego więzienia uciec po- 
trafimy. 

— Jak dokażemy tego, skoro jeste- 
śmy zamknięci, a szkaradni czarni lu- 
dzłe obchodzą dom dokoła... widzę ich 
kręcących sig nieustannie. 

— Bądź spokojna; nie będą ciągle 
stali na straży. Muszą iść kiedyś na 
spoczynek lub po za pasy żywności ; zosta- 
wią nas samych. Wtedy zobaczymy ! 

— Mniej bałabym się, gdybym była 
obok ciebie. 

— Clerpliwości kochanko |.. pewny 
jestem powodzenia... ty zaś jako córka 1 
siostra marynarzy... musisz byś dzielną 
dzłewczyną. 

— Tak; będę odważną. 
+ — To mi się podoba. Teraz od- 

pocznijmy... bolą mnie ręce i nogi. 
— A mnie boli głowa od tego dar- 

ola za włosy; przytem sznur wpił mi 
się w ciało. 

— To są nieprzyjemności nleodlg- 
czone od przygód awauturniozych. Ale 

Taft konferowsl już z członkami komisji 
do spraw zagranicznych Senatu amery- 
kańskiego w sprawie zmiany traktatu z 
r. 1908, Projekt z r. 1907, przyjęty 
przez W. Brytanię, oddawał sprawy 

ewentualnie sądowi rozjemozemu pań- 
stwa neutralnego. Wówczas senat ame- 
rykański odrzucił projekt. Nowy pro- 
jekt wzorowałby się na poprzednim. 
Taft dopiero po uzyskaniu zgody sena- 
tu, zwróciłby sie do Anglji, która bez 
wątpienia zaakceptowałaby jego propo- 
zycje. Leży bowiem w tradycjach an- 
glelskich szukanie zbliżenia ze Stanami 
Zjedn., które jedynie mogą zagrażać sa- 
modzielności Kanady. 

ESA ED 

Teatr Polski w Poznaniu. 

Walka kobiet 
komedja w 3 aktach z francuskiego 
przez  Serlbego 1 Legouve'ego. 

Scribe niezmierną płodnością swą, 
jak 1 częstem powodzeniem na scenie, 
nie tylko w własnym kraju, ale I obcych 
zdobył soble prawo obywatelstwa. Jest 
to jeden z plsarzy dramatycznych fran- 
cuskich, którego najwięcej tłomaczono na 

wszystkie języki 1 grano bodaj nie we 
wszystkich teatrach Europy 1 Ameryki. 
Ani Dumas (ayn) ani Angier, ani Feuil- 

let a nawet Sardou nie byl tak popu- 
larnymi po za granicamy Francji jak on 
— ongl. Rozpoczął on we Francji perjod 
łatwej 1 mieszczańskiej literatury drama- 

tycznej — zasypujac nietylko sceny 
francuskie ale zagraniczne swemi komedja- 
mi, dramatam!, Hbretami 1 farsami. Na- 

pisał około 400 sztuk, z których do naj- 

celniejszych należą „Adryanna - Lecou- 
vreur*, „Dyplomata”, „Szklanka wody* 

1 wczoraj wystawiona komedja „Walka 
| kobiet*; świetnym był również librecista, a 

Hbretta jego do oper „Niema z Portici*, 
„Roberta Djabla“, |„Hugonotów* 1 wielu 

innych są wprost arcydziełami. — Znane 
jest wyrażenie naszego nieśmiertelnego 
Moniuszki, — „gdybym miał chociaż je- 

dno libretto napisane przez Seribego, ja- 

kąbym stworzył operg“. — „Walka ko- 

biet* obok: ,Adryanny Lecouvreur“ 1 

„Szklanki wody* należy do najwięcej 
znanych utworów dramatycznych Serl- 
bego 1 jest naszą dawną znajomą. Na 
scenie poznańskiej w _ ubiegłych 
czasach ozarowala nas grą swą w tej 

komedji Ban ee i Hoffmsnnowa 
oraz Ładnowski 1 Rapacki. Były to cza- 
gy inne, — genialni artyści cyzelowalł 
swe role 1 prawdziwe z sztuk podobnych 
dawali koncerta. Czasy te bezpowrotnie 
minęły, dziś publiczność niedocenia już 
takiej gry, smak ma inny, nowsza 
komedja zresztą na zupełnie inne wstąpiła 
tory — a artyści również za niemi po- 
dążyli. 

„Walka kobiet jest komedją świe- 
tnie napisaną; intryga przeprowadzona 
zręcznie. Techika sceniczna niezrównana. 
Charaktery osób działających konsekwen- 
tnie przeprowadzone, djalogi eleganckie, 
lekkie, z wdziękiem 1 dowcipem zespo- 

lone. 
Treść sztuki następująca: Hr. de 

Antreval ukrywa spiskowca bonaparty- 
stowskiego Henryka de Flavigneul wswym 

zamku, przebranego za służącego, w któ- 
rym stę kocha. De Flavigneul wzbu- 
dza miłość w slostrzenicy jej Leonji de 
la Villegontler 1 zakochuje się w niej 
również. Baron de Montrichard, komisarz 

Zeile en] 

odpoczy- dość gawędy, elcho! sza!.. 
wajmy ! 

Na razie garbusek mógł się przeko - 
nać, że położenie ich było raczej przy- 
kre i śmieszne, niżeli niewygodne. Klatki 
wysłane grubo bawełną, tworzyły rodzaj 
tak miękkiego gniazdka, że się w nim 
mimo woli oczy do snu przymykaly. 
Przy panującej ciszy spaćby można dwa- 
dzieścia godzin z rzędu. 

— Dobrze, ale jedzenie? — mówił 
sobie w duchu zgłodniały Hektorek. Nie 
nasycony dostatecznie spożytemi owo- 

slostre nie skazano na śmierć glo- 
dową. Niestety, męczarnia miała być in- 
nego rodzaju. 

Czas upływał zwolna dla garbuska, 
układającego w głowie nmiemożliwe do 
wykonania plany ucieczki. Naraz posły- 
szał odgłos zbliżających się kroków 1 
ujrzał dwie postacie swoich prześlado- 
wców. Lekki szelest nad jego głową, 
otworzono klapę w górze klatki. Praez 
ów otwór wsunęła się długa, czarna rę- 
ka, z dłonią o palcach zakończonych o- 
strymi pazurami. 
ktorka za włosy, uniosła go w górę, 

sporne polubownemu porozumieniu stron, 

cami, chłopiec obawiał się, iżby jego i - 

Dłoń ta chwyciła He-- 

przesuwając głowę jego przez otwór. © 
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królewski poszukuje w zamku spiskowca 
l nie może wpaść na jego trop, dzięki 
zręcznym manewrom hrabiny. Wydaje 
go mimowolnie jednak — drżąc o życie 
kochanka-Leonja de la Villegontier. Hra- 
bina jednak działa tak zręcznie, iż baron 
de Montrichard każe mniemanemu słu. 

| łącemu wyjechać do Lyonu z listem, a- 
resztując zakochanego w hrabinie Gusta- 

_ wa de Grignon, który bierze na siebie 
rolę splskowca. De Flavigneul wraca je- 
dnakże, niechcąc aby de Grignon za 
niego był rozstrzelany. Obie kobiety są 
w rozpaczy — zjawia się komisarz kró- 
lewski, ośwładczając im, że za jego sta- 
raniem de Flavlgneul uzyskał amnestję. 
Hrabina widzi, iż de Flavigneul tylko z 
wdzięczności chelal ją zaślubić a kocha 
się w Leonji, chocłaż z złamanem sercem 
łączy młodą parę. 

Na scenie naszej wystawiono „Walkę 
kobiet* dobrze. Rolę hrabiny de Antreval 
grała p. Sznage i wywiązała się z niej po: 
prawnie, chociaż postać ta posładatrudności 
niemałe. Panna Wisnlarowska 
bardzo przyzwoicie odegrała rolę Lieonfi 
de Villegontier. P. Bogusiński 
(baron de Montrichard) miał przepyszne 
momenta, pełne prawdy 1 zrozumienia, 
osobliwie w akcie drugim; rola ta 
była prawdziwie ,wypleszczona“. Pan 
Kęcki (Henryk de Flavigneul) grał — 
jak zawsze — dobrze, z wytworną dy- 
stynkcją i swobodą gentelmana, Swie- 
tną kreację stworzył p. Boroński, w 
roli Gustawa de Grignon. 

Publiczność niestety niezbyt licznie 
zapełniła widownię. Dyrekcji należy się 
prawdziwa podzięka za wznowienie 
„Walki kobiet" 
REKEN TEN REI RODACY PTR cs A RO LTTE BOWEN 

Repertuar Teatru Polskiego 
w Pozuaniu. 

— W poniedziałek dnia 16 stycznia po 
raz 2 „Walka kobiet*, komedja w 3 akt. 

E. Scribe i Legouve. Ceny dramatu. Abo- 
nament ważny. : 

— We wtorek dnia 17 stycznia „Ozar 
walca*, operetka w 3 aktach Dormana i Ja- 
eobsona. Muzyka Oskara Straussa. Oeny 
operowe. Abonament ważny. 

— W środę dnia 17 stycznia po raz 9 
„Baron cygański*, operetka w 3 aktach Ja- 
na Straussa. Ceny operowe. Abonament 
ważny. 

— W czwartek 19 stycznia po raz 5 
„Sokół*, komedja heroiczna z czasów rene- 
sansu polskiego w 6 obrazach J. Grabow- 
skiego. Oeny dramatu. Abonament ważny. 

— W piątek, dnia 20 stycznia „Czar 
walca*, operetka w 3 aktach Oskara Sraus- 
sa. eny operowe. Abonament ważny. 

— W sobotę, dnia 21 stycznia po poł. 
przedstawienie dla dzieci: „Dwie Marysie*. 
Bajka dla dzieci w 4 obrazach przez Al. Ar. 

. Ceny po południowe. 
— W sobotę wieczorem po raz 1 „Nizi- 

my*, sztuka w 4 akt. przez B. Winawerę. 

Ceny dramatu. Abonament uchylony. 
— W niedzielę dnia 22 stycznia po poł. 

„Sokół*, komedja ‘heroiczna z czasów rene- 
gansu polskiego w 6 obrazach przez J. Gra- 
bowskiego. eny popoł. 

— W niedzielę wieczorem po raz 10 „Ba- 
ron cygański*, operetka w 3 aktach Jana 
Straussa. Ceny operowe. Abonament wa- 
any. i 

— W poniedziałek dnia 28 stycznia „U- 
łani księcia Józefa*, sztuka ze [Spiewami i 
%ańcami przez W. R. w 4 akt. (eny dra- 
matu. Abonament ważny. 

— We wtorek dnia 24 stycznia po raz 16 
„Faust“, opera w 5 aktach Gounoda. Ceny 
operowe. Abonament ważny. 

Bilety można poprzednio nabywać w 
Domu Towarowym K. Ignatowicza za 
dopłatą 10 fen.; w dnin przedstawienia zaś 
w kasie teatru. Kasa teatru otwarta od 11 
do 1 w poł. i od 6 do 9 wiecz. W nie- 
dziele i święta od 11 i pół do 1, od 2 do 
4 w południe i od 6 de 9 wieczorem. 

Abonament na 12 przedstawień naby- 
wać można w Domu towarowym p. Ignato- 
wicza w Starym Rynku. 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznań, dnia 16 stycznia 1911. 

Uczmy dzieci czytać 
i pisać po polsku! 

* Biuro Związku Nerodowege znaj 
duje się przy ulicy Dolnej Wałowej ar 
i na I piętrze. Biuro jest otwarte we 
wazystkie dni powszednie z wyjątkiem 
soboty od $—5 po południa. 

Walery Łebiński, 
Główny sekretarz Związku Narodowego 

* Biuro „Straży znajduje się przy 
NA ulicy Rycerskiej nr. 12 na wysokim parte. 

rze. Biuro jest otwarte od godziny 12—2 
w południe i od 5 i pół do 6 i pół wieczo- 
ram. Telef. nr. 1640. 

Dr. F. Schroeder, ul. Rycerska 12. 

* Spis bezpłatnych bibliotek Tow. 
Czytelni Ludowych w Pozaaniu. — 

1) Bibliot. przy błurze T. C. L., 
Strzelecka 31, od 11—1 1 od 4—6. 

2) Sw. Wojciech 13. X. Prob. Ko- 
Solelski. 

3) Wilda, Gorzka 24, p. S. Dobro 
wolski. 

4) Jeżyce, Wielka Berlińska 69. X. 
Wróblewski. 

5) Św. Łazarz 15, p. Tel. Ziwierski. 
6) Przy Tumie. 

chowski. 
7) Bramkowa 4. pani Figasowa, — 

(dla Tow. żeńsk. młodz. kup.) 
Komitet Tow. Czytelni Ludowych 

na miasto Poznań 
* Z prowincjalnego komitetu wyb. 

Ze składką za rok 1908 zalegają powiaty: 
Bydgoski i skwierzyński. 

Ze składką za rok 1909 zalegają powiaty: 
Bydgoski, chodzieski, kożmiński, krotoszyń- 
ski, odolanowski, poznański wschodni, skwie- 
rzyński, Śmigielski i wyrzyski. 

Składkę za r. 1910 wpłaciły powiaty le- 
szczyński, śremski, żniński, wschowski i wą- 
growiecki, strzeliński i ostrzeszowski. 

Prowincjalny komitet wyborczy. 
M. Więckowski, skarbnik, 

ul. Teatralna nr. 6. 

* Pozmań. Rada miejska w bieżącym 
tygodniu się nie zbierze. Policji tutej- 
szej udało się wpaść na trop niebezpiecznej 
bandy włamywaczy, która od dłuższego już 
czasu niepokoiła mieszkańców miasta Głów- 
nym hersztem jest zbiegły ze zakładu przy- 
musowego wychowania młodzieniec, u któ- 
rego znaleziono pęk podrobionych kluczy i 
wytrychów oraz mnóstwo skradzionych przed- 
miotów. Ujeto także wspólnika jego, a za 
dalszymi śledzi pilnie policja. — Prezes po- 
licji ogłasza w niemieckich pismach nowe 
przepisy przy zakładaniu w pomieszkaniach 
piecy i łazienek gazowych. 

* % testru. W lutym odbędzie się ob- 
chód jubileuszowy trzydziestoletniej pracy na 
scenie dyrektora teatru naszego, p. Andrzeja 
Lelewicza. Program obchodu podamy 
wkrótce. 

* Apelacja. Morderca i rabus Jakób 
Kinzle, skazany w czwartek na Śmieró, jakoś 
nie bardzo chce oddać swą głowę pod topór 
katowski, bo jak się dowiadujemy, założył 

Czy mu to co! przeciw wyrokowi apelacją. 

pomoże? Watpimy bardzo. 
* Ronkurs ogłoszono nad majątkiem 

oberżysty Leona Karpińskiego w Zaniemy- 
flu pod Środą. Zawiadowcą mianowano ku- 
pea Erwina Seiferta, który przyjmuje zgło- 
szenia do 18 lutego rb. — Tak samo ogło- 
stono konkurs nad majątkiem zegarmistrza i 
właściciela składu Schillera w Raszkowie, 
Zawiadowcą mianowano kupca Wilkego. 
Zgłoszenia pretensji do 30 bm. 

* Na budowę nowego kościoła w 
Solcu nad Wisłą złożyli w dalszym ciągu 
ofiarę pp.: W. S. z Ponieca 3 mk. Za po- 
Srednictwem J. Majewskiego z Kcyni: W. 
Andrzejewski 3 mk., Marj. Witkowska 3 
marki, Roz. Karwecka 1 mk., dzieci Majew- 
sey 6 mk. — razem 13 mk. Za poßredn. 
X. Stankiewicza od parafjan Krobskich 20 
marek. Za pośrednictwem K. Styczyńskiego 
od Balbiny Kolendowicz z Nowego Miasta 
6 marek. Za pośrednictwem St. Kozłowskiej 
z Jarocina St. K. 3 marki, A Jerszyńska 2 
marki, Agn. Cisiewicz 2 mk., Marj. Banach 
1 mk. — razem 8,10 mk. N. N. 25 mk. 
Wszystkim dotychczasowym dobrodziejom 
naszym składam serdeczne Bóg zapłać! Co 
dwa tygodnie odprawia się na ich intencję 
msza Święta. Na wiosnę rozpoczynamy z 
Boską pomocą budowę kościoła, lubo jeszcze 
nie mamy dostatecznych funduszów. O dal- 
sze datki usilnie upraszą 

X. W. Nowakowski, proboszcz. 
[MB Solec nad Wisłą (Scholitz) 11. 1. 11. 

* W powiecie szubińskim w pewnej 
wiosce miał się odbyć pogrzeb wymiernicy 
Zmudziejewskiej. Uczestnicy w pogrzebie o- 
powiadali sobie, że zmarła ma wygląd i ce- 
rę twarzy zupełnie normalne. Pogłoska ta 
się sprawdziła. Wezwano lekarza, który 
stwierdził, że zachodzi rzeczywiście przypa- 
dek letargu. Kobieta zmarła krótko przed 
pogrzebem, prawdopodobnie. tylko skutkiem 
zaziębienia, na które rzekoma zmarła była 
wystawiona. 

* Buk, W gościńcu w Witkowie pokłó- 
cili się kolonista ustaw Schwarz i podró- 
żujący Beisberg z młynarzem Stawskim z 
Brzozy. Kłótnia toczyła się w dalszym ciągu 
na ulicy; Schwarz dobył noża i ugodził nim 
Stawskiego, raniąc go niebezpiecznie. Pomi- 
mo tego Schwarza nie aresztowano. 

* Tarmewe. W tych dniach odbyło się 

tu zebranie kolonistów z Tarnowa i okolicy, 
w którem brał udział także landrat v. Tilly. 
Omawiano projekt kolei pobocznej z Opale- 

X. Proboszcz Oze- | 

|jaławą Kabisiak. Robotnik Wawrzyn Hałas 

nicy przez Tarnowo do Rokietnicy, i wy- 
brano komisję, która z rządem ma wejść w 
tej sprawie w układy. Do komisji tej wy- 
brano także hr. Kwileckiego z Jankowie. 
Na temże zebraniu upewniono sumę 10 tys. 
marek na budowę domu cherych w Tarno- 
wie, a powiat przyrzekł dać dalsze 10 tys. 
marek. Do ostatniej sprawy wybrano röw- 
nież komisję. 

* Krotoszym. Zastrzelił się w tych 
dniach w swej altanie kapitan tutejszego 
pułku piechoty, Frech. Dzień przed samo- 
bójstwem wyprawił jeszcze w swojem mie- 
szkaniu bal. 

* Politechnika żydowska w Wilnie? 
„Nowoje Wremia* donosi, że grono żydów 
z Petersburga zamierza założyć w Wilnie 
politechnikę żydowską z czterema wydziala- 
mi: handlowo-ekonomicznym, mechanicznym, 
elektromechanicznym i budowlanym. O ile 
ze strony władz nie będą stawiane przeszko- 
dy, politechnika zacznie funkcjonować od 
września 1911 roku. Wiadomość powyższą 
podajemy na odpowiedzialność „Nowoje 
Wremia*. \ 

” Represje. X. Ksawery Jasiński, prob. 

parafji świerżeńskiej, skazany został przez 
gubernatora mińskiego na zapłacenie 500 rb. 
grzywien z zamianą na 3 miesiące aresztu 
za krytykę czynności policji podczas bierz- 
mowania w kościele mińskim. Gdy X. pro- 
boszez odmówił zapłacenia, gubernator roz- 

kazał osadzić go w areszcie policyjnym na 
3 miesiące. Wobec tej groźby X. Jasiński 
grzywnę zapłacił. Tymczasem po upływie 
trzech tygodni konsystorz mohylowski nade- 
słał X. Jasińskiemu rozkaz, aby trzymiesię- 
czny areszt odbył się u X. dziekana w Koj- 
danowie. (Ciąg dalszy sprawy przeniesiony 
został do sądu okręgowego. X. Władysław 
Milaszewski, prob. rubieZewicki w gubernji 
mińskiej, skazany został przez naczelnika 
ziemskiego na karę 25 rb. z zamianą na 5 
dni aresztu, za urządzenie bez wiedzy poli- 
cji procesji do przyległych wsi i zaścianków 
dla poświęcenia pól. | 

* Kalendarz. Wtorek 17 stycznia: An- 
toniego p. Wschód słońca o godzinie 8 mi- 
nut 5, zachód o godzinie 4 minut 15. 
RAPA ID CPF MERE PE SND TESS LG GN LAL, POOR TLE okna 

Urząd stanu cywilnego. 
Poznań, 13 stycznia. 

Zapowiedzie: 
Kelner Wacław Gosieniecki z Marją Ja- 

nyszka. Robotnik Władysław Przybylski z 
Ladwika Rode. 

Śluby: 
Siodlarz Stefan Drachowski z Włady- 

z Marjanną Frąckowiak. Robotnik Stanisław 
Przysiecki z Weroniką Jarlak. Brakarz Al- 

fred Klos z Martą Hauch. 

Rompletne wyprawy dla nowożeńców. 
Wyprawki dia niemowlat 

poleca najtaniej . 

K. Ignatowicz, s. Poznań, 
ary Rynek 67/69. 

Urodziny: 

Syna: Robotnik Jakób Grześkowiak. 
Restaurator Juljusz Scharf. . Malarz Win- 
centy Kurzawa. Mistrz piekarski Jan Ser- 
decki. Piekarz Marcin Kalbatowski. Nie- 
zamężna R. 

Córkę: Szewc Piotr Wyszyński. 
Szklarz Izydor Raphael. Malarz Marceli No- | 
wakowski.  Książkowy Piotr Szpotafiski. 
Restaurator Walter Eggers. Niezamężne B. 
i O. 

Umarli: 
Franciszka Jerzak 1 miesiąc i 16 dni. 

Kupiec Benon Brandt 60 lat. Janina Za- 
kowska 2 lata i 8 miesięcy. Pelagja Fal: 
kenstein 11 lat. Ślusarz Józef George 26 
lat. Kowal Franciszek Krojniak 32 lata. 
Edmund Kurek 2 miesiące i 16 dni. 
CFTR NER ATT POSTER RUA RTZ OES ERĄ 

Ruch w Towarzystwack. 
Zebrania odbędą się: 

— Tow kształcącej się młedzieży „Iskra* 
we wtorek w lokalu p. Jarockiego. 

— Kwartalne Grona Obywatelskiego we 
wtorek o g. pół do 8 na salce dominikań- 
skiej. 

— Roczne walne Tow. przemysł. „Dźwi- 
gnia* na Św. Lazarza w poniedziałek o g. 
9 w lokalu p. Spychały. 

— Miesięczne filji Stow. pers. żeńskiego 
w handła i przemyśle na Wildzie w wtorek 
o g. 8 i pół na sali p. Golana. 

— Roczne walne Tow. „Koła śpiewu ko- 
ścielnego w Kostrzynie w poniedziałek 
og. 7 i pół w lokalu p. Andruszewskiego. 

Obrona Prawma. 
— Panu A. W. K. P. 100. Ponieważ 

pan skazany jesteś na zapłacenie ceny ku- 
pna, a jej nie płacisz, więc fabryka może 

k 

SDA M eae WOŚ! eh 

bieliznę, którą pan jej odesłałeś, zatrzymać 
jako pewność aż do zapłaty ceny kupna, lub 
bieliznę kazać zafantować i sprzedać. IE 

— Panu T. G. Pan nie powinien był od- 
dawać terminatki, skoro się pan tylko wa- — 
runkowo na słażbę zgodziłeś. Wątpliwą za- 
tem jest rzeczą, czy pan dociągnąć musisz — 
lub nie. \ x 

| 

Wiadomości handlowe. 
Peoezmań, dnia 16 stycznia zb. 

Ceny zbożowe giełdy poznańskiej. 
notowane prsex Patronat Zwiąsku Spółek (Be- 

kretarjat dla „Bolnika*) : 
towaz wyborowy średni pośleńzi 

Pszenica 195 187 "178 
Żyto 140 133 134 
Jęczmień 160 146 134 
Owies 150 144 189 

(Wszystko za 1000 kg. netto franke Poznaż). 

Poznasß, dnia 16 stycznia 1911 1 
(Urzędowe notowania miejskiej komisji targowej > 

na targu zbożowym). 
Za 100 kilogramów : 

tówaxz piękny średni poślsda 
Pazeniea 19,50 18,70 17,86 
Żyto 14,00 18,30 13,58 
Jęczmień 16,00 14,60 18.48 
Owies 15,00 14,50 14,10 

Pozmań, dnia 16 stycznia zb. 
(Urzędowe sprawozdanie tasgowe miasta Powaania 

podług zestawienia polisyjnegć). 
Cesa 

Inne artykuly: = we — 

00 400 458 Słoma anopkowa za 1590 kg. 5, 
śą e A » 6,60 5,00 6,08 
Groch żółty do gótow. —20 —,28 —,80 
Groeh biały do gotowania —40 —,46 —,40 
Boczewica —B0 —30 —,50 
Ziemniski 4,00 3,40 2,40 
Masło za 1 kg 2.80 2,20 2.88 
Jaja sa kopą 6.00 5,20 5.68 
Mleko sa lity 0,20 018 0.18 

od kulki zn i kg. 1,80 1,66 1,86 

Wołowina $ od łopatki 1,70 140 1,66 
od brsueha 1,50 wit 15 

(od kulki 2,00 3 j 
Otelącina | cd | łopatki 150 1.60 170 

kulki 2,00 s 
Skopowina ioe lopatki 180 160 17% 

2 od kulki 1,60 1,40 1,60 
od łopatki 1,60 pe LA 
łowizna i 40,80 0, i 

Wieprzowina ) Aal 130 1,20 130 
szynka wads. 2,60 2,40 2,66 
ałonina 1,80 1,70 13 

Konina 0,80 048 8,56 

Bydgoszcz, 13 stycznia. — (Sprawozdanie 
Isby handlowej). Pszenica niesm miejscowa 
bes murzonki binła prsyn. 180 fant. holenderskiej 
wagi 198 mk., tak samo petra 194 mk., — po- 
ślednie gatunki niżej notowania. — Ż yte niezm., 
dobre, zdrowe 128 fuutów holenderskiej wagi 140 — 
mk., 131 funtów wagi 128 mk., lżejsze gatunki 
000— 000 marek, — Jęczmień dla młynarzy 
180—-183 marek. — Jqesmienh dla browarów 
145—156 mk., najpiękniejszy nad notowania. — 
Groch nominalnie. — Owies 124—143 marek. 

Wroclaw, dnia 13 stycznia 1311 a. 
dobry tow, średni tow. pośl. tewag 
najw. najn. najw. najn. najw. najn, 
cena Cena cena cena Gena CARA 

Pazęniea biała 19,50 18,60 18,50 17,60 17,50 16.50 
„ Koken 19,40 18,50 18,46 17,50 17,40 16.40 

Żyto 14,50 14,00 13,90 13 00 12,90 12.00 
Jęczmień 14,00 18.80 18,70 13,00 14,90 12.50 

dla brow. 17,00 15,50 15,40 14,50 00.00 00.00 
Owiea 14,90 14,40 14,30-18,80 13,70 12.90 

Grosh Wikt. 23,50 22,50 21,50 20,. 19,50 18.50 
Groch mały 19,50 19,00 17,80 16, 16,00 15,50 

Berlin, dnia 14 stycznia 1910 r. Targ ma 
bydło. Płacono za centnar (50 kg.) wagi mięsa. 

Buchaje: 
a) suczone wyborowé, najmniej 15 santa. mzk, 
b) miernie żywione młode, dobzae odży- 74—78 

. jane starsze - ~ = = 70—76 

Woly: 
a) doskonale tussone, najwyższa waga 126- RA 

źnicza, najwyżej 7 lat stare - - - - 76-81 
b) małode mięsne, nie tucxone i'starc (mes. 71—78 
e) miernie żywione, młode i stare dobze 

ataraue- 70 —76 
Jałowiee i krowy. i 

a) migane, tuczone, najwyżczej wagi mei- 
niczej, ważące najmniej 12 eemimazów — 

b) stazexe, tuczone krowy i gotzej zoswi- 
nigte, małode kzowy i jnłowiee - - - 65—72 

6} miernie kywione krowy i jalowies - - 63-71 © 
Cielęta. 

a) najlepzze, tuexone mlekiem elelgta, 
b) średnio tucsone i dobre elelęta od ef- 

Ska - = = = 00m 2 = es = = 60 —69 

@) gorme sielęta od cyskn- - - - - - 54—59 
Owes. 

a) najlepızs gta i młode skopy tues- 
ne tet nn tuntów żywej wagi- - 78—86 

b) Iżejsze jagnięta i starkse skopy tuexue 72—76 

e) zaiernia kywione grozy (brad) - - - 65-74 
winie 

a) ciężkie tłuste świnie. sulachetniejszych i 
zes 1 i pół lat stare, żywej wagi - - 59— 61 

b) tuezone mlekiem odtłuszezozom wakase A 
żywe pzzessło 180—220 funtów - - - 57—60 

s) dobre mięśne ówinia 180—220 funtów 
kywej wagi- - - - - = 

d) świnie zoswinigie mału - - - - - = 53~ 57 

©) maniouy - . PI ian ~ 54-59 

RURAL REZ RT AT OTT ECLA ET ALO A TER, 

* Lecznica bozpłatna Tow. społeczno 
hygienicanego przy ul. Rycerskiej nr. 28 o- 
twarta codziennie od pół 9 do pół 10 rano 
shoroby skórne i pęcherza i choroby (waw. 
p trzne) oraz od 2—8 po południa (choroby 
aieciąca i kobiece). 

Dr. Adam Karwowski, sekratars. 
\ 

80—100 
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Kasa oszczędności 
Banku Rolamiczo - Prremycricwege 

Kwilecki, Potocki & Sp. 
plac Wilhelmowski mr. 3 I-ptr. 

Pmzyjmuje na eprosantowanie wkładki każdej wysokości od 1 M. 

począwszy i płacą od 3—4 i pół procent wedis umeww 

| 0960 
Walię Zebranie 

ZUPELNIE BEZPŁATNIE!!! 
TO NIC NIE KOSZTUJE 

Ksżdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierającą pawny ŚRODEK przeciw REUMA 

TYZMOWI i PODAGRZE, 

4 Długi czas cierpiałem na REUMATYZM i podagrę. lecz żaden środek 

nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, lekarze zaś uważali chorobę mą za nieule- 

czalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się zestawić lekarstwo z 5 ‘zu- 

pełnie nieszkodliwych części i używając środek ten bardzo krótki czas, zdo- 

łałem wyleczyć się zupełnie. Następnie próbowałem dawać to samo lekarstwo 

99 

mym znajomym i sąsiadom, cierpiącym na reumatyzm, jak również chorym 

leczącym sig w szpitalach na tę chorobę, a osiągnięte 'rezultaty wprost zdu- 

miewały najpowazniejszych lekarzy, którzy przyznali, że wynaleziony przeze- 

mnie środek leczniczy jest najpewniejszy, przeciw tej chorobie. 

podpisanej Spółki odbędzie się i 

dnia 4-go lutego 1911 o go- 
dzinie 2 giej po południu w sali 
„Domu Przemysłowego* w Kör- 

der unterzeichneten Genossen- 

schaft findet am 4ten Fe- 

bruar 1911 um 2 Uhr nach- 
mittags im Saale des „Dom Prze 

niku. 

PORZĄDEK OBRAD: 

Przedł. żenie sprawozdania ka- 
sowego za rok 1910, przyjęcie 
bilansu. 

mysłowy* in Kurnik statt. 

TAGESORDNUNG: 

1. Jahresbericht pro 1910, An- 

nahme der Bilanz. 
BS 

2. Udzielenie Zarządowi i Radzie | 2. Decharge fiir den Vorstand 
Nadzorczej pokwitowania und Aufsichtsrat. 

8. Podział zysku. 3. Verteilnng des Reingewinnes. 
4. Uchwała wynikająca z § 47|4. Beschlussfassu"g betreffend § 

prawa spółkowego. 47 des Genossenschaftsge- 
setzes. 

5. Sprawozdanie z odbytej rewi-|5. Berichterstattung über die 
zji Patronackiej. Verbandsrevision 

6. Wybór trzech członków Rady |6. Wahl von 3 Aufsichtsratmit- 
Nadzorczej gliedern. 

7. Wnioski bez uchwał. 7. Auträge ohne Beschlussfas- 
sung. 

Sprawozdanie kasowe za rok Der Jahresbericht pro 1910 
1910 wyłożone będzie od jutra wird von m i 16- 
oF dokafa Skactiyin, orgen ab im Ge 

schäftslokal ausliegen.? 5 

Kurnik, dnia 13 stycznia 1911.' Kurmik,fden 13 Januar 1911. 

Bank ludowy — Volksbank 
Eingetragene Genossenschaft mit unbeschrankter Haftpflicht. 

Rada Nadzorcza. Der Aufsichtsrat. 
Jözef Nowicki, prezes. 

Parcelacya! 
W czwartek dnia 26 stycznia od godziny 10-tej przed po- 

łudniem począwszy, sprzedawane będzie na miejscu w pomieszka- 
niu p. Walentego Wieleńskiego w Trojanowskich Hubach (Seeforst) 
pod murowaną Gośliną powiat Obornicki gospodarstwo, składające 
się z około 115 mg. włącznie łąk z bardzo głębokim pokładem tor- 
fu na maszynę, w całości lub w pojedyńczych parcelach, żywym 
i martwym inwentarzem, zasobami, zasiewami i budynkami. Ponie- 
waż są dwa osobne podwórza z nowymi masyw domami mogą być 
utworzone dwa mniejsze gospodarstwa. Na posiadłości są dwie 
stodoły i trzy chlewy. Posiadłość ma własne rybołóstwo i rak* 
a łąki są meliorowane. Szkoła w miejscu, parafie i stacja ko>lejo v 
Muro? ana Goślina szosą 20 minut, Warunki bardzo dogodne. 

Prócz gotówki przyjmuje także mniejsze posiadłości, książki 
kasowe lub dokumenta na wpłatę. Gospodarstwo to można oglą- 
dać każdego czasu i kupić także przed powyższym terminem. Pan 
Wieliński da na miejscu dalsze objaśnienia, zaś co do warun 
ków kupna ceny itd. można się zgłosić każdego czasu pod adre- 
sem: Postłagerkarte nr, 103 P i 
i rysunki do przejrzenia. Z NE 

Robaki wewnętrzne, 
POO I TT WEB EE RE 

ki „Antiwurm“, 

skakajace robaki, tak zwane askarydy, 
bywają usunięte nawet w najuporczy- 
wszych wypadkach przez specyficznie 
działający nowy Srodek ma roba- 

Z dokładnem podaniem użycia 1,20 mk przy 
nadesła. 1,40 mk. fr Do mab. w apiekach. W Poznaniu: 
Nadw. apteka, apteka pod iwem i czerw. śoieKA. 

FLT RST EP AOR OWOCE 
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Specjalność: > 

Matrapas 3 10 sztuk 30 fen. 
Matrapas 4 10 „ 40 „ 
Matrapas 5 10 „ 50 „ 

Jedyna jeneralna agentura i główny skład 

$. ZAGDIIÓSKI ¥ Poznan 
Cygara w najwiekszym wyborze. . 

| a wat were wi omy Po Any. 

ST. RATAJCZAŁ, 
Poznań, Wielkie Garbary nr. 19 

(nareżnik ul. Butelskiej) Telefon nr. 2308 
mmo Skład maszyn inarzedzi rolniczych sam 

poleca plugi jedno- i dwuskibowe, 
brony rolne i do łąki, radła, walce 
pierścieniowe i kolczate, siewniki do 

MAYA koniczyuy. Różnego rodzaju dry- 
SAS X / * lówki, młecarnie cepowe i sztyftowe, 
= NE - j maneże pałąkowe i tarczowe, grabie, 

1-49 - >>> siekacze, centryfugi Alfa- Laval, ory- 

ginalne belgijskie centryfuz Melotte 
Oryginalne maszyny do szycia Singera. 

Ceny najniższe. Warunki najdogodniejsze. 

— Zdolni podróżujący znajdą stałe i korzystne zajęcie. 

4 |w zupełnie polskiej okolicy, ko- 

R |sztabówki, połączony Z składem 

© |raz lub później do wydzierżawie- 

wymieniając nazwisko swe i dokładny adres 

na tę chorobę. 

Zeszpecająca deformacja 
rąk podczas zwykłego 

chronicznego artykularnego 
reumatyzmu. 
Typ pierwszy. 

(listy 20 fen.) do M. E. Trejser 155. 

Od tego czasu zdołałem za pomocą tego środka wyleczyć już setki osób, 

które skutkiem choroby tej stały się niedołężnemi kalekami, nie mogącemi 

ani jeść, ani ubierać się bez pomocy drugich z tych wielu w wieku lat 60 do 

75, cierpiących na REUMATYZM od lat 30. 

działania tego środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilka- 

set paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zeń 

Jestem tak pewien skutecznego 

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż chorzy, któ- 

rych lekarze oraz na kuracji w szpitalach uważają za nieuleczalnych mogą być 

zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWRÓCIĆ UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ZADAM 

ŻADNEGO HONORARJUM, lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W. P. 

życzy sobie otrzymać bezpłatnie paczkę tego środka leczniczego na próbę, 

w języku polskim. O ile środek 

ten okaże się W. P. potrzebnym w większej ilości, to zaznaczam, iż cena tego 

jest bardzo umiarkowana. Nie pragnę, bynajmniej zbogacić się, przeciwnie 

zaś pragnę tylko aby wynalazek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym 

Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych marką 10 fen. 

Bangor House, Skoe Lane, E. C., London, Englaud. 

ERRKRINUNUNNUNURUNKNE 
Wsehodnio nien. wystawa w Poznaniu 19 

Niniejszem podajemy do wiadomo- 

ści, że każde naśladownictwo oraz rozsze- 

rzanie budynków na wystawie bez nasze- 

go dozwolenia jest zakazane i podług pra- 

wa karnego jak i prawa cywilnego będzie 

ścigane. 

Zarząd Wschod niem. wystawy w Poznaniw 9 
RRNRUNRRNKRNKRNRIWRA 
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można 20 filiżanek zdrowego isma- 

cznego napoju przysposobić i 

to bez żadnej domieszki. Potrzeba 

tylko kupić !paczke 10 ienygową 

Kathreinera kawy słodowej, kt6- 

rej dostanie się u każdego kupca! 

„Zawartość to sprawia!” 

| o 

3 ŚWIŃ an EI 

Baczność 
W mieście blisko 4000 mieszk. 

ER 

AT Doma 
nowo budowany masyw, ze skła- 

6 8 8 | dom i ogrodem owocowym i 2 mg. 

ziemi jest zaraz do sprzed. Zgł. do 

eksped. Wielkopol. pod nr. 232 

Leżcyi polskiego 
udziela po cenie przystępnej Kto? 

wskaże eksp, Wielkop. pod nr. 222 

SODAS O SEEN 
Nieprzemakalne 

płótna żaglowe 
de podróży 

cer spania 
i dla keni 

Mira dba sieczki 
Sznirki do. prosówak 

i wiązania Stony 
poleca 

lej w miejscu, w rynku blisko 

kościoła kat. jest od lat 20 sta 

ry dobrze zaprowadzony skład 

Żelaza, krótkich towarów i 

kolon. i stata klientelą jest za- 

nia albo do sprzedania wraz ka- 

mienicą Polak fachowiec miałby 

świetną i zapewnioną egzystencją. 

Dotychczasawy właściciel dorobił 

się grubego majątku i z powodu 

innego przedsiębiorstwa zamierza | FA 

wydzierżawić lub sprzed Zgł do 

eksped. Wielkopoq. pod nr. 277. 

~ katwy dorobek! 
Wiatrak w dobrem stanie do te 

go 3 i pół morgi ogrod. ziemi 

jest do sprzedania za małą wpł 

Blizezych warunków udzieli 

dan Wasielewski 
w Pierzchnie pod Szlachcinem. 

Poszukuje dzierżawy lub kupna 

jskładurzeźnickiego 
2 pokoje, kuchnia i kram, rzezal- 

nia w podwórzu i chlew duży, 

wieś duża, 6 urzędników, 2 ko- 

fścioły i 2 szkoły, poczta w miej- 

iscu Zgłoszenia uprasza się do | sżywę 

eksped. Wielkopol. pod nr 263 ' FEE 

Telefon 1887. 

| Man Miller | 
Poznań Sv. Maren 57 Ą 

SUCHE SZGZEDY 
sosnowe i olszowe fr st 
kol. państw. Revier, linia Poznań- 
Wągrówiec, ca 30 km. od Pozna- 
nia, ma po cenie wartościowej do 
eddania. 275 

Zarząd leśny 

majętności Stawiany. 
Poczta i stacya kol. Revier. 

Poszukuje się na wielkiej wsi 

lub na małem mieście dzierżawy 

inieresu | 
rzeźnickiego 

zaraz lub od 1 kwietnia. Zgł. do 

ekeped. Wielkopol. pod nr. 276 

Poszukuje się dzierżawy 

piekarni 
od 1. 4. 11. na kościelnej wsi. 

Później kupno nie wykluczone. 
Zgłoszenia przyjmuje L. Pija- 

mowski in Kozielsko per Stem- 

puchowo, Kr. Wongrowitz. 267 

Gospodarstwo 
62 i pół morgi dobr. żytniej zie- 

mi, w tym 3 morgi boru 6 mórg 

dobr. 2-koęn. łąki. Budynki ma- 

syw pod dachówką. Stodoła zboża 

prawie pełna. Inwentarz żywy 1 

martwy do miasta 1 mila, do ke- 

ścioła i szkoły 2 klm. jest każd. 

czasu za cenę wsrtość. do, naby- 

cia, Zgłosz przyjmuje | 254 

J. Poznański, Buk. 

Gospodarstwa 
60 mórg jest do sprzedania lub 

do zamiany na kamienicę. Zgł. 

przyjm Skowroński, Poznań 
Chwaliszewo 64. 265 

Król. domena Jerzykowe 
stacja Biskupice poszukujejod 
1. 4, IL. 

włódarza fol 
zzaciężnikdiem, Żona lub za- 
ciążnik muszą krowy doić. 272 

Peszukuje 274 

ucznia 
z dobrym wyksztalveniemf szköl- 
nym, do handlu kol. win i destyl. 
zaraz lub od 1 2. 11. 

1. Budnikowski, 
Szamotuly—Samter. 

| Dawniejsze 

Sale Sterna 
ul. Wilhelmowska I. 

poleca się do wszelkich mroczystości 

familijnych, wesół t towarzystw. 

przystępne. Sk Ceny 
is pa ey 

Spółka 
$ 

"Fischler - Rohstoff- und Absatzverein E. 6. m. b. H. przy 

telarska POZNAN t | 
i ko JEZNICZA O „m... 

Telefon 207. 
p) 

ur 

M 

Farze. 

Pomocnika siodlarskiego 
ootrzebuje zaraz Józef Strzał- 

kowski, mistrz si-dlarski. 
Srebrna góra p. Wapno. 

Od i. 4. br. potrzebny żonaty 

ogrodowy, 
któryby zajął się tępieniem dra- 

pieżników i bazantami Kopie 

świadectw wraz podaniem warun- 

ków przyjm. Bom. Marcin- 

kowo p. Gemvitz, Mogilno. 

Uczmia 
syna uczciwych rodziców przyjmę 

od 1 lutego lub później do mego 

handlu tow. kol., win, cygari de- 

stylacji W. Chęciński, I no- 

wrocław (Hobensalza) 249 

Tylko bardzo bieglej 

staniczarki 
poSzukuje zaraz 286 

Walerya Łukowska, 
ul. Bismarcka 5. 

W Dom. Gierlachewie 

p. Langguhle wakuja od 1 kwie- 

tnia miejsce dla 233 

kowala 
któryby od rana prowadził mie- 

czarnią i 

stelmacha 
który umie prowadzić parową 

młockarnią. 

Czeladnika stolarskiego 

i wezmia potrzebuje zaraz T. 

Szusterkiewicz, Poniec 

(Punitz) 
223 

Strzelec 
kaw., poszuk, miejsca od 1 kwie- 

tnia 1911: Zgłosz. upr. sie do 

eksped, Wielkopol. pod nr 225 

Potrzebna zaraz dobra kuchar- 

ka do Poznania do troje osób, 

z prasow. męzkiej bielizny i PO- 

kojowa ne wieś z prasowaniem 

bielizny na 20-25 mk. mies. 

Stanisława Łukaszewicz, 

procederowa pośredniczka miejse 

Poznań św. Marcin 22. 

Kawaler, rolnik. licz. lat 26, 

posiad. 6000 mk. majątku poszuk. 

a 

żony. 
Panny, ‘posiadajace gospodar- 

stwo lub też stosowso majątek, 

zechcą się zgłosić do ekspedysji 

Wielkopol. pod nr. 269. 

SANA ŚW YW ET 

Teatrom amatorskim 
nadarza się nigdy niebywała spo- 

sobność nabycia bardzo tanio do- 

póki zapas starczy sztuk tetral- 

nych ze znanej bibljoteki teste, 

po sp. Wojelechu Simonie. 

Bliższych szczegółów udziela za 

przesłaniem znaczka pocztowego 

na odpowiedź p I. Sim © mo 

Posen, Schrodka - Markt 

12. Katalogów sig nie wysels. 
TEE 

N 

ik alas: > 

Poznańska szena obrazow 
uf. Szeroka 21. 

Dziś w poniedziałek i ju- 

tro wtorek bardze dobry 

program! 

Pol ceomy?2 
Ładny koncert w czasie 

przeństawiemia. 
byrekcja. 

Featr jest centralnem ogrzewaniem 

przyjemnie ogrzany. : 

uga & 

Tel. nr. 2398 

t. us! 

hat ie 4 

ora i rze 
ce Bis 

i 
& 

| całkowite wypraw 
Wyb w wielkim wyborze po przystępnych 

R © 
gy w 

* 

cenach i ma dogodnych warunkach. 

Wakłudem { drukiom Fu. Uh 

nares 

1, — Redaktor 

areas. mara 

puizqzyńcciag> w Pawaanć odęawiadziainy Wesnająsok 
‘ 
AKA i iranzawaki w Posnani?. 
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